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gwiazdv i słońca ,ak« s t f w

Zmiany wokoło nas i wewnątrz 
?s zachodzące i stosunki istniejące 

pdzy rzeczar.n, budzą w umyśie 
kzym świadomość upływającego 
f>u. W przestrzel., wypełnionej ma­

f ią  jednorodną i niezmienną, nasze 
jęcie czasu nie miałoby żadnego 

inaczen.a, jest ono bowiem tylko ode- 
iianiem naszych dostrzeżeń i do- 

’ świadczeń.

INTERWENCJA PRZYRODY
Z  samej natury rzeczy wynika, że 

przy pomiarach czasu mniej, aniżeli 
przy mierzeniu jakichkolwiek innych 
wielkości, posługiwać s e możemy 
jednostkami dowolnymi; przez na­
stępstwa bowiem dni i nocy oraz 
przez kolejny przebieg pór roku, 
czyli przez objawy podwójnego ru­
chu Z :emi, przyroda tak potężnie od­
działywa na wszelkie sprawy nasze, 
że okres> te, dobę i rok, narzuca nam 
łako naturalne jednostki czasu Ko­
nieczność ustalenia dogoanej i pew­
ne; rachuby czasu była już, w za- 

# mierzchłej starożytności główną pod­
nietą do badania zawiłych ruchów 
ciał niebieskich.

DZIEN GWIAZDOWY
Pozorny obrót sklepienia uieoie- i 

skiego, wschód i zai hód rozrzuconych 
w  przestrzeni brył niebieskich, je s t ' 
odzwitwedleniem obrotu Ziemi aóko- 
ła. jej osi. W drodze swej od wscho • j 
du oo zachodu każda gwiazda wznosi \ 
się raz na aobę najwyżej nad po-j 
żiom, przechodząc przez południk da­
nego miejsca; dwa koleine zatem 
przejścia ,eontj i tej samej gwiazdy j 
przez południk określają czas obrotu 
Ziemi i obejmują dzień gwiazdowy, 
czyli as*ronomiczny (a właściwie do­
bę).

DZIEN SŁuNECZN Y
Rachuba wsąakże czasu według 

dni gwiazdowych, wystarczająca zu­
pełnie dia astronoma, byłaby zoyt me 
dogodna w życiu praktycznym, któ­
re ies* w zależności od biegu gwiaz­
dy dziennej, oo Słońca, sionce zaś w 
ciągu roku ulega (pozornemu wsku­
tek rzeezyw Ąegc. ruchu Ziemi) ru- 
dtowtf na v.'5 ch ?£?.. prscciig ^teir. 
'■zasu, jaki upływ? między dworni ko

wcln.ej, trzebaoy zatem poświęcić 
największą ich zaletę, to jest ich ruch 
jednostajny, Korzystniej wypadło te­
dy odstąpić od racnuby czasu we­
dług Siońca prawdziwego i za pud- 
stawę jej nrzyjąć pewne „Słońce śred 
nie“ , które obiega roczną swą drogę 
p& równiku i zupełnie jednostajnie, 
juz to wyprzedzając Słońce rzeczy­
wiste, już to pozostając za mm w ty­
le. I tędkość więc, z jaką się to Sin i­
ce posuwa, jest wielkością średnią 
ze wszystkich w ciągu roku prędkoś­
ci Słońca prawdziwego. Południe 
średnie przypada, gdy przez połud­
nik miejsca przecnodzi to Sionce 
średnie, a czas, upływający między 
dwoma kolejnymi jego przejściami, 
stanowi „średni dzień słoneczny" 

Zegary słoneczne dają nam czas

prawdziwy, ale właściwe nasze zega­
ry wskazują czas średr.i. Który od 
prawdziwego w różnych porach roku 
razmaicie może odstępować ale naj 
więcej o 16 minut; aby zatem z ob­
serwacji czasu prawdziwego przejść 
do średnic-go, należy znać przypada­
jącą na każdy dzień poprawki, czyli 
tak zwane równanie czasu, które
cztery razy do roku, 1 5  kwietnia, 14 
czerwca, 31 sierpnia i 24 grudnia 
senoazi do zera.

REGULOWANIE ZEGARKÓW 
W tych przeto tylko cztere.h dniach 

można zegarki swe nastawiać według 
zegarów słonecznych, czas bowiem
sream zbiega się wtedy z pi^wdzi- 
wym. Naiomiast, 1 1  lutego, w Jchwil; 
południa prawdziwego zegary ^ sk a ­
zywać w nny blisko kwadran; na
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Jak spędzano święta w Paryżu
PARYjŻ, 26. 12 .  Tegoroczne

św ięta  B o ż jg o  N arod zen ia  zazna 
czy ły  się  w Paryżu  i na p ro w in c ji 
zupełnie nieoczekiw anym  ożyw ie­
niem.

Ju z  na k ilka dni przed św ię ta ­
mi w P a ryż u  notowano duże o-

, . . . .  . . broty w sklepach  i w ielk ich  ma-
lejnym, przejściami Słońca przez r ~  ł g , z/ nach 0  duży ^ p ł y w  tu-

1 ry s ió w . P rzem ysł . hotelow y za­
rów no na R iw ierze, ja k . i w gó-

łudnik, musi być nieco miększy, ani 
żeli między dwoma przejściami g-wia- 
zdy stałej, innymi słowy dzień sło­
neczny jest dłuższy od gw.azdowego. 
W ciągu roku Słońce kończy pełną 
Swą drogę między gwiazdami, 
gwiazda zatem stała w Dorównaniu 
ze Słońcem zyskuje w ciągu tego cza­
su jeden obieg dokoła Ziem;, skąd 
wynika, że dzień słoneczny dłuższy 
jest od gwiazdowego w stosunku 366 
i jednej czwartej do ic: 5  i jeanej 
tZwartej.

„SŁOŃCE ŚREDNIE”
Roczny ruch Słońca n e  jest jedno­
stajny, gdyby więc zegary nasze re­
gulowane były według prawdziwego* 
biegu Słońca, musiałyby w pewryfch 
p.irach roku biec prędzej, w inraych

rach , ma znowu złote czasy. 
W szystk ie  hotele i p en sjo n aty , 
od baręlaiej znanych do zupe?nie 
skrom n ych  m iejscow ość:, c ieszy­
ły  się  w ielk im  powodzeniem , 
zw ła sz cz a  centrum  sportu  n ar­
c ia rsk ie g o  zostało zalane fa lą  tu­
rystów

zw ykłej 
się  z r

szczególności tra d y c y jn a  w iecze­
rza  w ig ilijn a  „R e v e illo n “ , k tó rą  
P a ry ż  spędza zazw yczaj na m ie 
ście , tym  razem  bardzo były  hucz 
nio obchodzone. R e sta u ra c je  b y ­
ły przepełnione, to też p ra sa  za 
czyna ju ż  nazyw ać ttg*. ra c z n e  
św ięta  „B ożym  N arodzeniem  
okresu  p ro sp er ity "  lub „św ię tam i 
końca k ry z y su ".

W nocy 
na P o lach  E liz e jsk ich ,

Ciarni —  Taiepsionaub
Porażki. rumuAsk c« hukeistó*?

W d rugi dzień św : ą t odbył się  no —  V a cc£" 
w  Zakopanem  mecz h ok eja  lodo­
w ego pomiędzy rum uńską d ru ży­
n ą  T elephonclub  a  C zarnym i ze 
L w o w a. Mecz ten odbyć się  m iał 
w  p ierw szy  dzień św ią t, z powoda 
śn ieżycy został jed nak  przeło 
żony,

C zarn i w ystąp ili w sk ła d z ie ;
Stenzel, Lem iszkc — Czyżew ski,
S tu p n icki — Ju rk o w sk i —  Ja ło ­
w y. D ru gi a ta k - Ja ło w y  2-gi —
Ja s iń s k i —  K u lczykow ski.

W sk ład  d ru żyn y ru m u ń sk ie j;
Sprenz, B iro  —  M onteanu. Perro- 
v ic  —  Botez —  B ra ck e l. A tak  
2-gi K a n a d y jcz yk  Quinn — Pa-

K7 drugi dzień świąt w Wielkch 
HajduKach mistrz Polski Ruch roze­
grał mecz towarzyski z beniamin- 
kiem ligi — A. K. S z Chorzowa.

Niespodziewanie zwyciężyła dru- 
żyna A. K. S. w stosunku 5:3 (2:0)-

pierwsz-j a znów 2  listopada, również 
w chwili południa prawdziwego, nie­
spełna jeszcze trzy kwadranse na 
dwunastą,

Boladnie zatem naszych zegarów 
regulujące podział dziennych naszych 
zajęć, przyspiesza się lub spóźnia w 
c ągu roku względem istotnego biegu 
Słońca, co n.e uchoazi pooeżnej nawet 
uwadze ogółu,' przeć ąg bowiem czasu 
od wschodu Słońca aż do południa 
dłuższy być może aloo krótszy, aniżeli 
przeciąg czasu od południa az do za­
chodu Słońca. Zagadka ta cym się 
po Drostu tłumaczy, że wschód i za­
chód dostrzegamy według „rzeczywi­
stego Słońra”, południe zaś oznacza­
my według naszych ..ogarów, według 
„Słońca średńego1.

ROCZNA PODRÓŻ ZIEMI 
'Podobnie naturalną jednostką czasu, 

jak dzień, jest i rok, to jest przeciąg 
czasu, jakiego potrzebuje Ziemia do 
odbycia drogi swej okoio Słbśba. Dro­
ga, którą przebywa Ziem1 a w swym 
obrocie dokoła Siońca nazywa się 
„ekliptyką” . Wiemy, że gdy Ziemia 
porusza się po płaszczyźnie ekliptyk,,

* jej os jest zawsze trochę nachylona 
I Od nachylenia osi ziemskiej zależy 

ozmaita długość dnia i nocy w pew- 
I uym oznaczonym punkce w ciągu 
1 roku, i stąd zmiana por roku.

W drodze po wielkim okięgu nie­
bieskim bawi Słońce przez jedno pół­
rocze na półkuli północnej, przez 

, drugie na południowej; dwukrot­
nie zatym w ciągu roku prze­
kracza równik niebieski w tak zwa­
nych „punktach równonocnych” , zna­
cząc tym chwile początku wiosny i 

' jesieni.
CZAS KSIĘŻYCOW Y *

Pomiędzy dnem a rokiem, jako 
trzecia naturalna jednostka czasu, sta­
je nresiąc, obeinuijący w pierwotnym 
znaczeniu czas obiegu Księżyca n a ! 
około Ziemi wraz z osobliwymi odmia l 
nami, jakie od obiegu tego zalezą. [
Istotny czas obiegu Księżyca dokoła t 
Ziemi, czyli przeć ąg czasu, jakiego;
on potrzebuje, aby wróuł do teiże sa-} Ja p o n ia  w ciąż  liczy  na to, że 
mej gwiazdy, wynosi 27 dni i 8  gn * pow ierzone je j  zostan ie  przeprc- 
dzin; jeżeli wszakże w pewnej chwili rw ad zen ie  zim ow ych ig rzysk  olim - 
ma miejsce oznaczona odmiana Księ- p ijsH ch .

M ecz zakończył s ię  zwy cięat^csa  
Czarnych  w  stosun ku  1 :0 .  B ram ­
k a  p ad ła  w p ierw sze j te rc ji .  Nad*
m ienić p rzy tym  trzeba, że P o la ­
cy u zyskali po je d n e j bram c. 
rów nież w  2  i 3  t e ic j i .  n ie  zosta­
ły  one jed n ak  uznane przez sę  
dziów.

M ecz toczył się  pod znakiem  s i l ­
n ej przew agi Po lakow , W druży­
n ie rum uńsk ie j n a jle p sz y  ćjinn- 
g r a ją c y  p raw ie  w yłączn ie  przebo­
jam i, gdyż w sp ó łg ra ją c y  n ie  mo­
g li mu dorów nać w  atauu 

S ęd z io w ali; p. L a ta c r  z Krako- 
w a i p. Ciko (R u m u n ia).

Nowa porażka mistrza Poiski
A. K. S. CfcoriĆA/ -  Ruch 5:3 (2 :0 )

Mimo leżącego na boismi śnieg , 
mecz oył ciekawy.

Ruch wystawił dobry skład, chcąc 
zrewanżować się drużynie A. K. S. zk 
porażkę z przed dwócn tvgodm, cc. 
mi; się jednak nie udało.

j g y c i z i  b a m
M a r t z f r i  ( W a r s z a w a )  M a k a b i  ( B e r l i n )  1 1 : 5

czowi (W) nad Gab.erem. W letkie, 
_  najładniejszą walkę dnia — sto 
czyli Neumann (N) i Rosenblum. Wy­
nik remisowy.

W półśredniej hochhtuser (N) zre­
misował ze Szlazem W wadze śred'

W sobotę rozegrany został w War­
szawie mecz bokserski pomiędzy re­
prezentacjami Makabi niemieckiej i 
Makabi warszawskiej. Wygrała dru­
żyna warszawska w stosunku 1 1 :5 .

W wadze muszej Rundstein (W)
wypunktował Schindlera; w koguciej 
Barterer (N) wygrał na pu.ikty z Ja ­
kubowiczem; w piórkowej Ruben (N) 
zremisował ze Spigeltnanem.

Drugie spotkanie w wadze piórko­
wej przyniosło zwycięstwo Lewkowi-

niej Pilnik po słabej i nieciekawej 
walce wygrał na punkty z Kromfeł- 
dem, wreszcie w wadze półciężkie). 
Neuaing (Warszawa) znokautował W 
drugiej rundzie Męczeńskiego,

Klęska DGksenhy wMetfskicn
L o a c  ri ł o t e w s c y  z u y d ę l a j *  1 4 : 2

W'ysięp bokserskiej drużyny łotew­
skiej Ł. A. S. w meczu ze Śmigłym 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
gości w stosunku 14:2.

Wilnianie wystąpili bez Wojtkie­
wicza i Norwicza. Pierwszego zas.ą-

pił Mazuiis, za drugiego   ooaano
dwa punkty bez walki.

Goście zaprezentowali się dobfzA. 
Jest to zespół dobry techn.cznie i tak 
tycznie. Dia drużyny wileńskiej jedy­
ne dwa puhkty zoobyl Nowicłd-

żj ca, nów, dajmy na to, lub pełnia, to 
po upływie tych 2 7 1 / 2  an* *aż sama od 

ia\ieszcze nic wraca; postać bo-0_ . , liana ' jeszcze n.e wraca;
z .  4-go na ^  wiem w jakiej nam się Księżyc przed-

a  stawia, zależy od stanowiska jego
(Je ż  ua wic* ie u w ara - a j Stońca, a w ciągu powyż-
ryża, panow ał a ozywioi '  szego czasu Stonce także posunęło się
autom obilow y i p if zy, J r  wschodowi, • to o taką mi anowicie 
m alnie w południe w w .;  n S y .

nc \  \i z^ ię ze k  narciarski
tuce stworzyć... Jap&nia!

na nroDozycję tę  n ie  p rz y sta ła  
w ów czas Ja p o n ia  p rz ystą p ! do or* 
g a m z a c ji now ego św iato w ego  
zw iązku  n a rc ia rsk ie g o , k tó ry  s w -  
nie  na g ru n cie  p rzej ów arna 
rorskich  określonych  przez M . K , 
O lim pijsk i.

T en  punkt w idzen ia reprezen­
tow ać ma Jap o n ia  na najb liższym  
m iędzynarodow ym  k on gresie  nar* 
ciarsk im

N ow ym  dowodem tego je st 
fk r, źe jap oń sk i związea. n a rc ia r­
ski zw ró cił s ię  do M iędz. Fed . 
N arc . z o fic ja ln y m  pism em , w 
którym  dom aga się , aby fe d e ra ­
c ja  ta  od łożyła  sw o je  spo ry  z 
M iędz. K om it. Ig rz y sk  Olimp, po­
za rok 1940-ty. G dyby fe d e ra c ja

zarów no fra n cu sk ich , któ
rzy w  tym roku w brew  tra d y c ji

oszczędności n ie liczy li 
emędzmi, ja k  rów nież an­

gielsk ie ,h  i am erykańskich . D w or­
ce. r a r j  skie w  przeddzień w ig ilii , 
*iak rów nież i w p ierw azy dzień 
św iąt tiyly  zupełnie zablokow ane 
przez tłu m y od jeżd żających .

Sam e św ię ta  w P a ryż u , w

1? dolarów  tygodniowo
za redtóttfsfwo i... Krawiectwo

T y g o d n ik polfJn w  B altim ore  
w  S tan ach  Z je#no*aoayeł* —  „ Je d  
n o ść  P o lo n ia "  u&chudzi 45-lecie 
sw r.go isu » e n ia . W arto przyto­
czyć /*:b irn k W ysty ez n y  szczegół, 
.św.?«dczacy o trud n ościach , z ja» 
kitą.i w a lczyć  n ieraz  m u6 i p ra sa  
poiska na obczyźnie.

P ićrw szym  redaktorem  pism a 
był Ju lia n  C zopka ze Lw ow a. O- 
s iad lszy  w B altim ore , w braku  in 
n j :h  możl w ości zarobkow ania, 
s a ją l  s ię  k raw iectw em . Pow ołany 
na red aktora , n ie  porzuci! kra» 
w ice tw a, a ob ydw a te zawody d a ­

w ały  m u zaledw ie 1 2  dolarów  ty ­
godniow o. A  trzeba dodać, żc byt 
Zdolnym  praw nikiem  i posiad ał 
dyplom  doktora p raw . To też w 
g ło śn ym  w ow ym  czasie  w ierszu  
p isa !

„Cho Ćbyś m ia ł d y p lo m y  z u n L  

w e rs y t f t t ó w  d w ó ch  —  w  A m e ry c e  
s ię  n ad ia je sz  do  d o je n ia  K ró w " .

Di C z a p k a  po pewnym  czasie  
w y c o fa ł się  i z k raw iectw a  i re ­
daktor Jtw a , złożył egzam in adw o­
kacki i zdobył liczną k lien telę, 
d o rab ia ją c  s ię  sporego m ajątku .

„  . , droiie- że Księżyc potrzenujo jeszcze
dzien niedzielny. T e a try  p ary -) °  t - ,

, . , . • u n przeszło dwa ani za t. m pędzi;, by się
skie. kab arety  i m usic-h aile  o sm g , 1 . . .*’ * v  . . * nam w poprzedmei swej fazie ukazał. T j  • «neły ogrom ne obroty, m espot.y-i w u x .- W Londynie odby- „ v ----------
k a ń e Ot kiik u  la t  N ie a c z e k iw a i. > b w a e<? czołu itka pizykuw a w „zakzt met7 ping-por.gow”  W ęgry —  Team

u ' i  ... I właśnie następstwo oamian Księżyca, s w ;ata. Zw yciężyli V.’ęgrzy (B aru a,
ro zm ach  z a w„ w ,  ^ 0/.>^. 0 ^ y  ^ , d.ateg0 jednostką miary czasu stać Szabados, BellaK) w stosunk”  6 :3. W

PlrtgpcingKcp węgierscy niezwycież^ni
W Londynie odbył się ciekawy

tu rystyczn y  i pom yślna koi. ' nic- dlatego
tu ra  w h otelarstw ie , p rz yb ra ły  
cechy ju ż  pew nego fak tu  gospo­
darczego. O ptym iści tłum aczą id, 
jak o  ożyw ien ie w yw ołan e d e w a ­
lu a c ją , i jak o  p ierw szą  oznakę- 
w y jśc ia  z okresu kryzysu , z a p o ­
w ia d a ją c  lepsze czasy, które je s z ­
cze bardziej pow inna utw ierdz ić 
p arysk a  w ystaw a  nręd zynarod o- 
w a. P e sym iśc i tw ierd zą ta t o  
m iast, iż je s t  to dowodem wi­
docznej ucieczki od p ien iądza 
spow odow anej zarów no ciężką, 
sy tu a c ją  m iędzynarodow ą, w ia  
mem c iąg ło  grożącej w o jn y , ja k  
rów nież n iepew nością ' w arunków  
społecznych i fin an sow ych , w ja ­
kiej ż y ją  od pew nego czasu s fe ry  
p osiad ające .

Pogotowie dl*
N ajp o w ażn ie jszy  w łaścic ie l 

p rzed sięb io rstw a taksów kow tgo 
w  T u lu zie  w  sta n ie  O klahom a 
w S tan ach  Zjednoczonych w pro­
w adził now ą służbę pod nazw ą 
„B lo t ‘ 0  S e rv ic e " . Zadaniem  te j 
słu żb y  je s t  od staw ian ie  do domu 
„zaga sow a..ych “  osobników. Drze 
można w iększość ob yw ateli m ia­
sta  p o s ia d a ją c a  sam ochody, po 
dłuższym  pobycie w  b arach  i lo­
k alach  nocnych n ie  je s t  zdolna 
do sam odzielnego k ierow an ia  wo­
zem. T ę  słabosticę ludzką w yzy­
ska ł w łaśn ie  pan B ern w ald  i tra ­
f i ł  do gu stu  p ubliczności am ery- •

DilaKów
k a ń s k ie j. W ystarczy po dłuższym 
posied; semu w  lokalu  zadzwonić 
do B k  tto Sern ice  a  niezw łocznie 
z ja w ia  s ię  sam ochód z ob sługą 
d w ó ch | szoferów . Po zabran iu  nie- 
trzeź ’3  ego  go ścia  z ik alu  d ro g i 
szofer w sia d a  do sam cchodu 
k lie n t*  i o d jeżd ża ją  do dem u. a- 
ła  c łu iio a  dzięki uczciw ości i !o- 
l id n o ś ł i  pana B ern w a .d a  zdoby­
ła sol' e szybko pow ' lżen ie  w śm d 
żarno* nych ob yw ateli m iasta .

Powrót rybakawhalskch
z  H o l a n d i

R yb acy  z poszczególnych osad 
półw yspu H elskiego oraz brze­
gów otw artego  B ałtyk u , którzy w 
c iągu  ostatn ich  5 m iesięcy b ra li 
udział w  dalekom orskich  poło­
w ach  śledź na statkach  ( :u- 
g r a c n ; polsko - h olendersk ich  po­
w ró cili ostatn io  do sw ych  domuw 
rodzinnych. Ponow ny w yjazd  ry- 

' baków do H olandii nastąp i do­
piero na w iosnę

się me mógł czas obiegu Księżyca, do­
koła Ziemi, czyli „miesiąc gwiazdo­
w y” , ale „miesiąc synodyczny” , to 
iest przecąg czasu upływający mię­
dzy jednym a następnym nowiem, za 
tem czas, po jakun Księżyc wraca do 
poprzedniego swego względem Słońca 
stanowiska, co wynosi 29 dni i 13 godz 

ODMIANY KSIĘŻYCA 
Ponieważ Ks ężyc ma kształt kuli­

sty, Słońce, podobnie iak się to dzieje 
z Ziemia, oświetla póikuię zwróconą 
ku niemu, a drugą pozostawia w 
r.emności. Zależnie od położenia Księ­
życa w stosunku do Slonc? i do Zie­
mi, widzimy niekiędy całą pókulę 
księżycową oświetloną Słońcem, i wte 
dy jest pełnia, niekiedy zas widzimy 
tylko jej część (r.apizyktad ćwierć 
lub sierp); wreszcie n e  widzimy Ksw-

kaun  Marshall, Aust-iak Liebster i 
obywatel poiski Ehrlich.

Najlepszym { rac zen być b. mi stra 
świata Barna który w ygraj wszyst­
kie swoje spotkai" a.reprezentacji świata grali: Amery-

Kowii władze lekkoatletów warszawskich
Nowowybrany zarząd WOZLA u- 

kor.stytuował aię jak następuje; pre­
zes — Sosnicki wiceprezesi: kpt.
Theuer, inż. Różewicz, inż Oidak, 
sekietarz — A. Kamiński, skarbn k — 
W Burzyński, członkowie: — Macie­
jewska, Krzyżanowski, Chlebowski, 
Żółkowski, Michałowski, Goldman, dr. 
Trzaskowski 

Komisja sędziowska, przewodniczą­
cy — kpt. Theuer, członkowie: Krzy­

żanowski, Burzyński.
Komisji sportowa; nrzec/oanicz^ 

cy — inż. RóżęWicz, członko wie: Ma 
- ejewska, Chlebowski, Żółkowski, 
Mihatowski.

Komisja organie. - propug. Prze­
wodniczący p. inż. Oloak- członkowi*: 
Goidman, itlichaiowski, dr. Trzasków 
sk:.

Rcierat kobiecy — Maciejewska
Reierat lekarski —  dr. r rzaskcwsta.

^ C r a n m a  s p o n o w a
J E S Z C Z E  J E D E N  Y R E N E R
p o l s k i c b  n a r c i a r z y :

Niemieckie Diuro informacyjne do­
nosi, że w sezonie bieżącym trenerem 
polskich narciarzy aKademików bę­
dzie niemiecki zawodnik i trener 
Knobloch, który zarazem startować

, . j  ma w lutym w akademickich mistrzo-życa zupeime, gdy Sionce me oświetla j stwach p n ) s k 5  w Zakc _ari(.m
właśnie tej jego półkuli, która zwraca _ _ .

i la Jezior?e Zarnowl^cKim
csieoiiły się fó^ędzie

N a najw iększym  j n a jp iękn iej

jest, d
cenę Ł rz e ja z d u  taksów ką.

czym jeziorze w ybrzeża polskie 
go —  Je z io rze  Żarnow ieckim , osie Sizzególowo dr Z. Zawirski, wybitny

się ku Ziem;.
ZA WIELE MILIONÓW LAT..-
Eiektowne ziaw sko przypływu i 

odpływu morza jest spowodowane od­
działywaniem siły przyciągania Księ­
życa na Ziemię. Wynikiem przypływu 
i odpływu jest zmnejszanie się szyb­
kości obrotu Ziemi. Po pewnym cza­
sie (wynoszącym wiele milionów iat) 
Ziemia będzie się obracać dokoła swej 
os. w czas e, w którym Księżyc doko­
na obrotu naokołc niej: czyli, że wów­
czas dzień i mies ąc beda teduakowo 
diugie.

Obieg Księżyca jednak tak mało 
wiąże się z objawami przyrody ziem- 
sk :j i z losami człowieka, że chyba 
tylko w praktykach religijnych szukać 
.rzeba przyczyny, dla której u wielu 

[narodów rachuba czasu oparła się na 
biegu Księżyca.

Kwestie dotyczące czasu opracował

K A N A D Y J C Z Y C Y  D E M O N S T R U JĄ  
K L A S Ę

W  paryskim pałacu Indowym, wy­
pełnionym widzami ao ostamiego

miejsca, od'o /' się mecz hokejowy, W 
którym zai eDiutowała na gruncie eu­
ropejskim kanadyjska drużyna hokeja 
lodowego Kimberley —  Dynamitert.

Kanadyjczycv Dokazali hokej bar­
dzo wysokici klasy : pokonali aruży- 
ne parysk.^gc Repidu w stosunku 8:3 
(2:0. 4 :1 , 2 :2). *

Kanadyjczycy w dwóch pierwszych 
tercjach prowadził' grę w szaionym 
tempie, którego w trzeciej tercji sanr 
n.e wytrzymali. .

Poputarrcść b. Krala Edwtrfó
w zio s la  po otdyKscJ

W związku ze sp raw ą  abd yka­
c ji k ró la  E d w a rd a  V IlI-g o , notuje 
p ra sa  k an a d y jsk a  szereg  cieka- 
w ycn  faktów .

I  tak, ku-pcy, k tórzy zaop atrzyli 
s ię  ju ż  ponrzednio w  szereg  pa­
m iątek koronacyjnych  z portre­
tem E d w a rd a  V III-go , byli w 
p ierw sze j ch w ili w  obaw ie o ich 
zbyt. Tym czast m w  c iągu  kilku 
dni popyt na te rzeczy w zró sł o- 
grom nie, tak, że kupcy często nie 
m ogli mu sprostać .

R ząd  dom inialny, mimo zw ycza­
ju  nie p ozw alającego  w ydaw ać 
m arek i bilonu z podobizną króla,

Tym b ard zie j, że ob sługa ta  nie <jliły się  ostatnio łabędzie. Od 13  pretesor Un wersytetu w Poznaniu, w
roga i kosztu je  podw ójną ja t łabędzie un ika ły  jez io ra , gdyż [ d/. de p. t.: „L ’Evo!ution de la Notion

{ w  latach  ubiegłych  tępiono j t  | du Temps” , za co otrajdłiał włoską | który p rz esta ł panow ać, po końcu
niem iłosiern ie. nagrodę naukowa- | ctanngo roku, zadecydow ał, że m ar

ki pocztowe i bilon z podooizną 
k ró la  E d w a rd a  zostaną, choć w  
m niejszym  nakładzie, w yd an e  w 
r. 19 37 .

Indianie K an ad y, s ta ry  szczep 
,'rStuney" w  A lb erc ie , o św iad cz y ł', 
że b. król E d w a rd  zatrzym a nada­
ny mu ty tu ł n a jw yższego  ich  w o 
dza „W ódz G w iazda P o ran n a" 
(M ornm g S ta r)  aż  do śm ierci.

P ra sa  i przem ówienia raaaow * 
są  utrzym ane w  t0me d la  byłego  
k ró la  najserd eczn iejszym . W je d ­
nym z przem ów ień rad iow ych  
podkreślano naw et, że król E d ­
w ard  V I I I  by ł jednym  z n a jw yb it­
n ie jszych  p an u jących  Imperiuite 
B ry ty jsk i ego,


